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Miejsce i czas wydarzeń Chełm, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Chełm, dwudziestolecie międzywojenne, Cyganie, książka
meldunkowa

 
Cyganie w przedwojennym Chełmie
W samym Chełmie widziałem Cyganów, oczywiście, takich prywatnych, ale tych
obozowych Cyganów, tych prawdziwych, to ja w Chełmie nie widziałem. Dzisiaj się
mówi „dziś prawdziwych Cyganów już nie ma” i ja wtedy tych Cyganów prawdziwych
w mieście  nie  widziałem,  bo  oni  wędrowali  przeważnie  poza  miastami  różnymi
drogami, po gminach, gdzieś tam po wsiach, mówiło się, że Cyganie jadą i zabiorą to
czy tamto, kurkę ukradną. Różnie to bywało, ale oni jadąc, musieli się meldować w
urzędzie gminnym, oni  mieli  swoją książkę meldunkową, na której  przystawiano
pieczęć, podpisywano i jak gdzieś ich tak sprawdzano, to oni pokazywali tę swoją
księgę. To takich Cyganów prawdziwych to ja nie widziałem, [tylko] osoby, które były
w Chełmie, przychodziły kupować coś, wróżyć, to to i w Warszawie widziałem, ale
tych obozowych Cyganów, tych, jak powtarzam jeszcze raz, prawdziwych Cyganów
ja nie widziałem, tego obozu, a żałuję.
Może ich do miasta nie wpuszczano, bo to trzy, cztery furmanki były, pięć furmanek,
ileś  tam  tych  koni  i  dzieci,  i  tak  dalej.  To  ich  prawdopodobnie  do  miasta  nie
wpuszczano, a im z kolei  do miasta [też niekorzystnie było wjeżdżać],  bo konie
można było w polu nakarmić, a w mieście czymże te konie [karmić]. 
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